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petitu lob zn Jego miejsce, 


za 2—0 razowe po k. 4 za wiersz. | 
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Cena ogłoszeń na l-e) stronie 
podwójna. 


Reklamy i zagraniczne opłasz. 
po 10 kep. za wiersz petltu. 
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Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym dodatkiem Powieściowym 


Biuro Redakcyii ekspedycyja główna w oficynie do- 
mu p. Michelsona obok Magietratn. — Ogłoszenia preyjinu- 
obiedwie ksiegarnie w Piotrkowie oraz wymienione obok 
„Rajchman i Frendler” 


39: 
agentury w miastach powiatowych i agentura 
w Warszawie. 


w Będzinie 
w Brzezinach 
w Dąbrowie 


Prenumeratę przyjmują w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarni 
w Tomaszowie rawskim księgarnia J, Mazarki— prócz tego: 


w Ozęstochowie W Komornicki 

„ Janiszewski Stan. 
„ Krzemieniewski J. 
„ Tomaszewski J. 


w Łasku W. Grase. 

w Łodzi „ Tymieniecki Kazimierz 
w Radomsku, Dziemienowiez 

w Rawie _ „ Н, Grabowski. 


WŁADYSŁAW SUDRA 


ADWOKAT PRZYSIĘGŁY 
otworzył kanceluryję w mieście Będzinie, 
piotrkowskiej gubernii. (8—1) 


ADWOKAT PRZYSIĘGŁY 
zamieszkały w Piotrkowie, przeniósł kamce* 
"ту swoją % dniem 8 b. m. z dotychozasowego 
Jokali do domu W-go Strzeleckiego, plac 
Bernardyński, wprost ulicy „Petersburskiej” 1-e ріс» 
tro, sad cakiernią W-zo Szymańskiego. (8—1) 

KANOELARYJA 
adwokata Przysięgłego 


Aleksandra Babickiego 


przeniesioną została ua ulicę Petersbuską (Kaliska) 
do domu W-ej Psarskiej, drogie piętro, 
wejście obok cukierni W-go Szymańskiego. (4—8) 


DENTYSTA 


ZYGMUNT ROSENBLATT 
Wyjechał do Paryża. ,., 


Zmiana programu wykładów. 
w gimnazyjach męzkich: 


W uzupełnieniu depeszy „Agenoyi 
północnej” о zmianach, projektowanych 
przez ministeryjum oświuty w programie 
wykłudów nauk w gimnazyjach, podaje- 
my w dosłownetn tłomaczenin tekst roze 
porządzenia, ogłoszony w „Prawit. wiest- 
niku”: 

„ Ministeryjum oświaty pragnąc skorzy- 
stać zarówno z rezultatów, jakie osiągnię- 
te były w okresie 18-letniego funkcyjono- 
wania ustawy gimnazyjaluej z roku 1871, 
jako też i ze wskazówek wieloletniego do- 
świadczenia pedagogicznego, uznało za po= 
trzebne przejrzenie istniejących dotychczaa 
planów i programów nauk w gimnazyjach 
męzkich, 

„W tym celu, żeby rozpatrzeć i osądzić 
nowe projekty planów i programów, usta- 
nowiono w roku 1889 specyjalną komisyję, 
pod przewodnictwem towarzysza, ministra 
oświaty, księcia Wolkowskiego, składającą 
się z profesorów, dyrektorów, nauczycieli 
günuazyjów i innych speoyjalistów, która 
przy udziale wszystkich kuratorów окто» 
gów naukowych wypracowała nowe plany 
i programy, jak również i tabelę liczby 
lekcyj tygodniowych. 

„Opierając się na poglądach tej komieyi, 
ministeryjum oświaty, w marcu roku bieżą- 
cego, wniosło przedstawienie do rady pań. 
stwa o stosowną zmianę tabeli, istniejącej 
przy ustawie z roku 1871, juk również o 
przedłużeniu o dwa tygodnie wakacyj le- 
tnich w gimnazyjach, szkołach realnych, 
miejskich 1 powiatowych. 

„Następnie, przy ostatecznem rozpatry- 
waniu sprawy w radzie państwa, na za- 


sadzie poglądów tam wypowiedzianych, ро» 
robiono pewne zmiany w wypracowanym 
projekcie i ułożono nową tabelę liczby lo- 
kcyj tygodniowych w gimnazyjach, która 
była zaszozyconą Najwyżezem przejrzeniem 
w d. 12 czerwcu r. b. Wtedy też nastąpił 
rozkaz Najwyższy o przedłużeniu na 2 ty- 
godnie wakacyj letnich w pomienionych 
zakładach szkolnych. 

„Według nowoułożonej tabeli, dodano 
po trzy godziny na naukę religii i języka 
ruskiego, po godzinie na historyję i fizyką 
i pięć godzin na kaligrafiję i rysunki, któ- 
re włączone są obecnie w liczbę obowią- 
zkowych przedmiotów kursu qimnazyjalne- 
go. Zarazem zmniejszono о 10 godzin licz- 
bę lekeyj języków starożytnych, o dwie 
godziny geografii i o godzinę matematyki; 
ogólna przecież liczba lekcyj wszystkich 
przedmiotów pozostała bez zmiany, to jest 
wynosi 225 godzin na tydzień dla u6zą- 
cych się obu języków nowożytnych, albo 
przecięciowo po 23 lekoyj na 7 klas i na 
jednę 29, i 206 godzin dla tych, którzy u- 
ад się jednego języka. (W szkołach real- 
nych 203 w 7 klasach, t.j. po 29 w każ- 
dej klasie.) 

„Powyższe rozporządzenie zakomuniko- 
wane było przez mipisteryjum oświaty ku- 
ratorom okręgów naukowych, w celu wpro- 
wadzonia w życie z początkiem roku szkol- 
nego 1890/01 nowego rozkładu nauk we 
wszystkich klasach i przedłużenia terminu 
wukacyj letnich do dwóch miesięcy. 

„Dodano przytem objaśnienie, że wykład 
wszystkich przedmiotów, zaczynając od 
nadchodzącego roku szkolnego, powinien 
być prowadzony według nowych progra- 
mów i planów, ztemi w pierwszych latach 
zmianami, które będą wskazano przez mi- 
nisteryjam lub uznane za konieczne przez 
radę pedagogiczną każdego zakładu, ро zu- 
twierdzeniu przez kuratora. 

„Niezależnie od tego, polecono wystara- 
nie się tam, gdzie to okaże się potrzebnem, 
nauczycieli rysunków, a następnie poleco- 
no starać się, aby przynajmniej w trzech 
klasach niższych wykład języka ruskiego i 
obu stąrożytnych, a zwłaszcza łacińskiego, 
powierzano jednemu nauczycielowi pocho- 
dzenia ruskiego, znającemu w zupełności 
te trzy języki i mogącemu je z pożytkiem 
wykładać. 

„W czasie obecnym komisyja zajęta jest 
zmianą programów, ułożonych na wiosnę, 
zgodnie ze zmianami w tabeli lekcyj tygo- 
dniowych i prace w tym kierunku są na 
ukończenia. W wykładzie języków klasy- 
cznych zwracaną jest szczególna uwaga 
na konieczność ozytania wzorowych dzieł 
autorów starożytnych, co stanowić będzie 
główne zadanie lekcyj, odrzucając na dal- 
szy plan ówiczenia piśmienne w tłomacze- 
niach z języka ruskiego na oba starożytne. 
Na egzaminach ostatecznych, w celu otrzy- 
mania świadectwa dojrzałości, ustanowione 
będą wyłącznie tłomaczenia z yków sta- 


rożytnych па ruski”. 


Rozkaż Najwyższy. 


Rada państwa, w połączonych departamentach e- 
konomii państwa i praw i па ogólnem zebraniu 
rozwaływszy wniosek ministra oświaty o zmianie 
wykazu liczby lekéyj tygodniowych w gimnazyjach 
męzkich, uchwaliła: 

1. Wykaz liczby lekcyj tygodniowych w gimna- 
zyjich męzkłcb złożyć”do Najwyższego Jego Cesar- 
skiej Mości rozpoznania. 

II. W zamian odpowiednich rozporządzeń posta- 


wakacyje letnie w gimnazyjach i szkołach 
realnych, miejskich 1 powistowych, przeznacza się 
dwa miesiące, Początek wąkacyj oznacza minister 
oświeceni: 

Nujjaśniejszy Pan wyłaszezoną opiniję rady pań: 
stwa 12 (24) czerwca 1890 roku Zajwyżej zatwier- 
dzić raczył i wykonać polecił. 


Wykaz tygodniowy liczby lokcyj w gimnazyjach wydziału 
mihisteryjuń oświaty, Najwyżej ' zatwierdzony 12 (24) 
czerwca 1890. roku. 

Roligija: Klasa przygotawawcza 4 godziny, 
I kl, 2 godz, JI kl. 2 godz., II kl, 2 godz., IV kl. 
2 goda V kl. 2 godz, VI kl. 2 godz,, УП kl. 2 
| godz., VIII kl. 2 godz,—razem 16 godzin, 
Język ruski z językiem cerkiewnossłowiań- 
literatura 1 logika: Klasa przygotowawcza 6 
„1 kl. 6 дой, IF kl. 4 godz., III kl, 4 god., 
8 godz, У kl. 3 godz, VI kl. 8 godz., ҮП 
8 godz, VIII ki, 4 godz.=razem 29 godzin, 


Język łaciński: I klam 6 godz. U ki 6 
god., III kl. 5 godz., IV kl. б godz, У kl. 6 godz., 
VI kl. 5 godz. VII ki. 5 godz, УШ kl. 5 godz.— 
razom 42 godziny. 

Jęnyk grecki: III kl, 4 godz, ТУ kl 6g 
|V kl. 6 godz., VI kl. 6 godzi УП kl. 6 godz., VIII 
kl G grazem 38 godziny, 

Matematyka: Klasa przygotowawoza 6 g, 
[|1 kl. 4 godz., П kl. 4 godz, TII Kl, 3 godz, TY kl. 
4 godz., У kl. 4 godz, VI kl. 4 godz, VIT kl. 3 gy 
VIII kl. 3 g.—razom 29 godzin, 

Pizyka: VI ki. 2.002, ҮП kl. 8 6, VII kl. 
2 g.—razem 7 godzin. 

Historyja: IMI kl. 2 godz, IV kl, 2 g; V 
kl. 3 g, VI kl. Żg., ҮП ki 2g, ҮШ kl. 2 g— 
razem 18 godzin. 

Goografijn: I klasa 2 godz. П kl. 2 god, 
ШІ kl. 2 godz., IV kl. 2 godzrazem 8 godzin. 

Język francuzki: II kl. 8 дойт, Ш kl. 
2 шойт, IV КІ. 8 godz, У КІ. 3 godz, VI 2 
ойу, ҮП kl. 8 ойт, VIL kl. 3 godz.—razem 19 
godzin. 

Język niomiecki: П kl. 8 godziny. Ш 
kl. 8 godz, ТУ kl. 8 godz, V kl. 8 godz., VI kl. 
3 g., УП KI, 2 дой, УШ kl, 2 godz.,—razem 19 
godzin. 

Kaligrafija irysunki: Klasa przygo- 
towawcża 6 godz, I kl. 4 gódz., П kl. 4 godz, ПЕ 
kl. 4 godz. ТУ КЇ, 2 godz.—rażem 10 godzin, 


Ogółom wypada tygodniowo lekcyj dla nezących 
się obu języków nowożytnych: w klasie przygoto - 
wawczej 22 godziny, I kl. 23, IL kl. 28, III Кі, 29, 
IV kl. 29, У kl. 29, VI kl. 29, VIE kl. 39, VIII kl. 
29—rnzem 225 godzin. 

Dla uczących się jednego języka nowożytnego: 

feancnzkiego: w klasie przygotowawczej 22 godz., 
I kl. 23, ПК, 26, ЦІ kl. 27, IV kl. 26, У kl, 26, 
VI kl 26, VII kl. 27, УШ kì 27—razem 206 
godzin, 

niemieckiego: w klasie przygowawozej 22 godz., 
I kl. 28, II kl. 26, Ш kl. 26, IV КЇ. 26, У ki. 
26, VI kl. 27. VII kl. 26, VIII kl. 26—rązem 206 
godzin. ` 

Uwaga: Lekeyje języków nowożytnych tak są roz- 
łożone, ażeby Życzący tego Sobie, za decyzyją dys 
rektora, po porozumieniu się jego z radą pedagogi- 
ezna, mogli позуб się obudwu. Nie wykązującym ро- 
stępów w przedmiotach obowiązkowych pozwolenia 
na to udzielać nie można. 


Уз УЕЛА A AN! 


№ 30 


Z Częstochowy. 


Korespondencyja „Tygodnid? ) 
pi Й 


W mieście naszem, jakkolwiek dość ta- 
dnie i czysto przedstawiającem się na oko, 
wiele, jak i w innych naszych grodach, 
dałoby się poprawić i uporządkować. Na 
ulicach, oprócz szalonego kurzni nie w po- 
rę usuwanych nieczystości, panuje jeszcze 
względny porządek; ale wewnątrz wielu 
posesyj powietrze jest zutrawane bezuetan- 
nie przez niedbalstwo gospodarzy, którzy 
nie cheg tego poją6, że czystość jest najpew= 
niejszym warunkiem zdrowotności i najlep- 
szym środkiem przeciw wszelkim epidemijom. 

Cóż mówić jednak o budynkach będących 
własnością prywatną, jeśli nasz szpital, 
własność publiczna, nie odznacza się zbyt- 
kiem czystości, 

W szpitalu odbywają się везује miesię- 
czne, przyjmują się chorzy na stałą kurse 
cyję i przychodni, szukający tu tylko po- 
rady lekarskiej. Ci ostatni jednak, dla bra- 
ku widocznie miejsca i odpowiedniego am- 
bolatorijum, muszą wyczekiwać бо rano na 
ulicy. Szanowny lekarz Biegański krząta się 
około nich, radzi, amputuje, pizze recepty 
przy pomocy felezera i całą tę czynność 
załatwia jedynie z poczucia swojego po- 
wołania, gwoli ulżeniu cierpiącym. Віоро- 
sławią go też tłumy biednych, błogosławią 
jako dobrego lekarza i zacnego człowieka, 

Jako osoba postronna, do wewnątrz szpi- 
tala, gwoli zaspokojenia tylko mej cieka- 
wości jako waszego korespondanta, dostać 
się nie mogłem, Zajrzałem jednak na dzie- 
dziniec szpitalny, zarośnięty trawą, va któ- 
rym, niby na łące, pasła się czyjaś krowa; 
zewnątrz zaś przed wychodzącym na u- 
licę Panny Maryi frontem szpitala, wi- 
działem czystość holenderską i bez chustki 
od пова przejść tam nie mogłem. Мой 
wydzielająca się z miejsca ustępowego 
jest zabójcza! Wszelkie, przedsiębrane środ- 
ki dezynfekcyjne, nie mogą zaradzić zło= 
mu! Qzusby pomyśleć chyba o zasypa- 
niu dołu i zamianie go na klozety z pro- 
szkiem otwockim, 

Szpital ша podobno 85 łóżek dla cho- 
rych па  trzystutysięczną ludność, za- 
mieszkującą powiat! Ztąd zdawaćóby , się 
mogło, że zdrowotność miasta nuszego jest 
unikutem śród miast europejskich, jeżeli 
jest wstanie obejść się bez większego sobro- 
niska dla dotkniętych niemocgl 

Oprócz minzmatów otaczających szpital, 
straszna ciasnota jego położenia zwraca na 
siebie uwagę; sąsiaduje on bowiem z tea- 
trem z jednej struny, a ze stacyją kolei 
żelaznej z drugiej. Ciągły turkot uliczny 
przejeżdżujących wehikułów, świst paro- 
wozów, drżenie szyb w oknach, przecho- 
dzenie pociągów, bezustannie denerwu- 
ją chorych. Leoz cóż na to poradzić, sko- 
то dla braku funduszów nie ma wyjścia z 
tego położenia? Podobno „opieka? ma za- 
miar budować nowy szpital w miejscowości 
więcej dogodnej; rozesłała już nawet kiedyś 
do wszystkich z prośbą o wsparcie matery - 
jalne. Składki jednak idą opieszale i wpły- 
waja skąpo do ubogiej kasy; poważam się 
więc zapytać mieszkańców naszego powiatu, 
czyją powinnością jest pamiętać o swoich zaj- 
mieszczęśliwszych? któż się nimi zaopiekuje, 
jeżeli nie my sami? Sądzę, że wszyscy tu, 
bez żadnego wyjątku, powinni rzusić swój 

grosz wdowi”, Spodziewaćby się należało 
największych ofiar od pp. fabrykantów, 
jako od tych, którzy dostarczają szpitalowi 
kontyngensu pokuleczonych i tych, którzy 
w zdrowym stanie robotnika korzystają 
z jego siły fizycznej dla wzbogacenia swych 
kas żelaznych. Powinni oni brać przykład 
z obywateli łódzkich, u których bezustan- 
nie powstają instytucyje, świadczące nie- 
tylko o ruchliwości ich umysłu, ale rozwi- 
nięciu uczuć humaaitarnych i zrozumienia 
wymagań czasu, Lód w tkankach serco- 


wych powinien się pód сіерізші obowią< 
zków roztopić na krew i nasi pp. fabry- 
kanoi powinni wystawić w mieścia choćby 
jedyną pamiątkę świadozącą 0 miłości. bli- 
źniego, ale nie o specyjalnym rachunku pro- 
centów i zysków od włożonego „w interes” 
kapitału. 

Jeżeli jednak, dla braku wypłatności- pp. 
członków honorowych, los straży naszej о= 
gniowej jest zagrożony (3 rs. tylko składka 
roczna) —to cóż projektować budowę azpi- 
talu, potrzebującą 60 najmniej 80 tysięcy га! 
Oj, egoizwie, egoizmie ludzki! J. F. 


Z Miasta i Okolic, 


— Słyszeliśmy z wiarogodnego źró- 
dła, 20 p. Naczelnik tutejszej gubernii 
rzeczywisty radca stanu Miller otrzymał 
sześciotygodniowy urlopi w tyclidniach za- 
mierza z niego korzystać, М tych dniach 
także spodziewany jest z powrotem z za- 
granicy p. Wice-gubernator, rzecz, radca 
stanu Podgorodnikow. 


— Urodzaje ozime w piotrko- 
wskiem, jak się obecnie okazuje, nie roku- 
ją bynajmniej tak wielkich plonów, jakie zda- 
wały sięna wiosnę zapowiaduć, Wprawdzie 
żyta, a zwłaszcza pszeniee, wyrosły w słomę 
dobrze, ale zimna i wiatry podczas kwitnięcia, 
a po okwitnięciu natychmiastowe fule, a w 
wielu majątkach i częściowe grady, spra- 
wiły, że kłosy żyta, а zwłaszcza pszenicy 
napozór bardzo łudne, okazują się wewnątrz 
niepełne; nadto słoma przybita falami do zie- 
mi, wilgotna i potargana, utrudnia sprzęt i 
niezmiernie obniża wartość paszy, Jeśli do= 
damy do tego, że plon kartofli tegoroczny 
będzie bardzo skąpy, gdyż zaledwie zdo- 
łaty się zawiązać, już rozpoczęło się skutkiem 
zarazy schnięcie naci—przyjdziemy do prze- 
konania, że rok bieżący, jakkolwiek znacznie 
lepszy w porównaniu z przeszłym, dalekim się 
jednak okazuje od pokładanych w nim na- 
dziei, Zimna więc 1. nagłe wiatry, oraz pó- 
źniejsze fale i grady — oto przyczyny, jak 
powiadamy, takiego stanu rzeczy. Dobre 
natomiast plony zdają się zapowiadać: groch, 
jęczmień i owies. 

— MHewizyje sanitarne. Z rożka- 
zu p. Naczelnika gubernii, oraz pod prezy- 
dencyją tegoż, sformowała się komisyja dla 
rewizyi wszelkich zakładów spożywczych, 
jukoto: masarń, jatek, restauracyj, cukierni, 
piekarni, eto, еге. Komisyja ma zbadać jak- 
najściślej i w czusie stosunkowo  jaknaj- 
krótszym, о ile zakłady te czynią zadość 
wszelkim przepisom sanitarnym i hygie- 
nicznym, oraz te z nich, które łamiąc do- 
tychczas przepisy, nie zastosują się do nich 
i nadal— natychmiastowo zamykać. W skład 
komisyi wchodzą: oprócz p. Głubernatora, 
jako prezydującego, prezydent, policmajster 
lekurz miasta, weterynarz, budowniczy i 
urzędnik do szczególnych poruczeń.—Jed- 
nocześnie ma się ruszyć podobno i komi- 
tet sanitarny na obejrzenie posesyj miej- 
skich — a winnych nieporządku  właścicie- 
li pociągnąć do odpowiedzialności вайо» 
wej. Daj Boże, aby епегріја pod tym 
względem władzy naszej nigdy nieustawa- 
ła; daj Boże, abyśmy się doczekali istotne- 
go i bezustaunego uadzoru w tym kierun= 
ku, a co najważniejsze, szczerego  współi= 
działu z komitetumi i rzetelnej pomocy za 
strony policyi i sądów. Dopilnowanie bo- 
wiem przez policyję zleceń komisyi, oraz 
szybki wymiar sprawiedliwości względem 
upartych—oto warunek sine qua non sku- 
tecznej pracy tak komitetu sanitarnego jak 
i komisyi rewizyjnej wyżej wzmiankowanej, 
Według wieści, dla interesów 
miastu naszego bardzo pożądanej, ma być 
urządzony pod Bełchatowem stały obóz. 
Komisyja, łustrująca już w tym celu oko- 
ісе Piotrkowa, zwróciła uwagę swą na dwa 
majątki, Bukowie i Dobrzelew, w celu ich 
zakupienia; dobra te bowiem nietylko bezpo- 


średnio ze sobą gruniczą,ale w tak szczęśliwych 
znajdują się warunkach, że na blizko 70- 
włókowej ich przestrzeni, niema ani jedna- 
go pręta obcej własności. M 

— Ospa jakkolwiek się nie powiększa 
w naszem mieście, trwa jednak ciągle (w 
jednej mierze. Głównie i niemal wyłącznie 
rozpanoszyła się w suterenach i z tych też 
пог a nie mieszkań ludzkich wybiera boze 
ustannie swoje ofiary, Z małym wyjątkiem, 
zachorowują te dzieci tylko, które nie лів» 
ły szezepionej ospy. 

— Zabójstwo czy samobójstwo? W 
Częstochowie nieopodal od Jasnej Góry, 
podozas sprzętu żyta, znaleziono śród zago= 
nów, jednego z żołnierzy miejscowego puk- 
ku piechoty, którego miano od dwóch ty- 
godni za dezertera, Znaleziony leżał bez 
życia, a oiąło nieboszczyka już się na dọ- 
bra psuło. Miuł on trzykrotnie okręsony 
około szyi posuronek, którego drugi koniec 
jakby nogą przyciągał do ziemi. Przed 
śmiercią, stał na warcie, nieopodal miejsca, 
na którem zginął. Na conto tego wypadku o- 
biegają miasto najrozmaitsze bajki i domysty, 
jakto zwykle w takich wypadkach. 

— Inspektor wyższej szkoły 
rzemieślniczej w Łodzi, podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że prośby о dopusz- 
czenie kundydatów do wstępnych egzaminów, 
są przyjmowane w kaucelaryi tejże szko- 
ły codziennie, oprócz dni galowych, niedziel- 
nych i świątecznych, od godziny 12 do 1, 
poczynając od dnia 5 (17) lipca do 15 (27) 
sierpnia r. b., i że takowe egzaminy roz- 
poczną, się około 18 (80) sierpnia. 

Do prośby należy dołączać metrykę u= 
rodzenia w całym wypisie, świadęctwo wła- 
dzy miejscowej z jakiego kandydat pocho- 
dzi мапи, świadectwo szczepienia ospy i 
fotografiję. 

— Były sędzia gminny ІҮ okręgu 
IE piotrkowskiego, p. Władysław 

judra, decyzyją ogólnego zebrania sądu 0+ 


kręgowego piotrkowskiego z dnia 19 b. min 
zaliczony został w poczet adwokatów przy- 
sięgłych z miejscem zamieszkania w Bo- 
dzinie. Ludna okolica tego miasta zyskała w 
panu 8. pracowitego i sumiennego pra- 
wnika, 

— Departament hutdlu i przemy- 
słu jak donoszą „Petrokowsk. gub. wiedo- 
mosti”, zawiadomił izbę skarbową piotr- 
kowską o Najwyższym rozkazie, według któ- 
rego, bez zmiejszenia ogólnej sumy ra. 128,000 
dodatkowego podatku składkowego z przed- 
siębierstw gildyjnych w gubernii piotrkow= 
skiej za rok 1890, będą poviągnięte do u- 
działu w wypłacie tego podatku, między 
innemi, następujące przedsiębierstwa: u) w 
sumie 9,000 rs. towarzystwo aukcyjne wy- 
robów bawełnianych J. К. Poznańskiego z 
fabryki, która należała dawniej do д. К. 
Poznańskiego, a następnie przeszła na włu- 
sność towarzystwa i b) w sumie 1,780 ra. 
towarzystwo ukcyjne wyrobów buwełnia= 
nych „Zawiercie” z przędzalni bawełny we 
wsi Zawiercie pow. będzińskim, która dar 
wniej należała do A. Ginsberga, a nastę= 
pnie przeszła na własność towarzystwa. 

— Zmiany w duchowieństwie. 
„Petrokowskija gubernskija wiedomosti? 
donoszą, że na posadę wikaryjusza parafii 
Zgierz, mianowano wychowańca rzymsko= 
katolickiego seminaryjum duchownego. w 
Warszawie ks, Stanisława Zachuryjasiewicza. 
Wikaryjusz parafii Daleszyce ks, Adam Wto- 
siński, otrzymał nominacyję na wikaryjusza 
parafii Żarki, 

— zmiany w urzędach. Urzęd- 
nikiem kaneelaryi p. Gubernatora piotrków 
skiego w dziale statystycznym, miąnowano 
kandydata praw uniwersytetu warszawskiego 
Piotra Nikitina. Naczelnika wydziału iz- 
by skarbowej piotrkowskiej, sekretarza ko- 
legijalnego Justyna Dybowskiego uwolnio- 
no od obowiązków służbowych na własne 


żądanie. 
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— Prezydentem Piotrkowa, na 
miejsce zmarłego“ jeneruła  Timirowa, mia- 
nowany został r. k. Strzałkowski dotych- 
czasowy prezydent Zgierza; na miejsce zuś 
tego ostatniego nominowano prezydenta 
miasta Pabijanie Łuszkiówicza. н! 


— Hnspektorem lekarskim va 
miejsce 8, р. Кв; Mianowskiego, mianowa+ 
ny został rz, r. st. Dobrzelewski, inspektor 
lekarski z Radomia. аА 

— Najwyższe nagrody. otrzymali 
order Św. Anny 11 klasy prezydent m. £0= 
dzi Pieńkowski; order Św. Stanisława kla- 
sy II komisarz włościański p:tu częstochow: 
skiego; Haffenberg; order Św. Anny Ш 
klasy naczelnik kancelaryi guhernatora piotr- 
kowskiego Lesienko; order Św, Stanisława 
III klasy referent biura powiatu piotrkow- 
skiego Bobowski, starsi referenci piotrkow= 
skiego rządu guberpijalnego Klepaczko i 
Włodarski i referent powiatu rawskiego 
Dębski, 

— Spis inwentarza po zmarłym 
A piotrkowskim generał-majorze 

ikołaju Timirowie, dokonany będzie przęz 
komisarza sądowego рапа Węglewskiego 
w dniu 28 b. m. 


Wiadomości Bieżące. 

= Rozporządzenie о wznoszeniu budynków 
na potrzeby górnicze w pasie- pogranicz= 
тут w Królestwie Polskiem. Zachowanie 
dawnych i wznoszenie nowych budynków 
w obrębie рива (875 sążni nd granicy) na 
mocy przepisów z dnia 15 (27) grudnia 
1888 roku może być dozwolone pod wa- 
runkami: aby właściciele budynków posia- 
dali lokul w razie potrzeby dla strażników 
celnych; 2) aby odnawianie i przeróbka 
budowli dokonywane były za zezwoleniem 
ministra dóbr państwa, w porozumieniu z 
generul-gubernatorem warszawskim i za 
zgodą pp. ministrów: wojny, skarbu i spraw 
wewnętrznych; 8) aby szezegółowe warun- 
ki odnawiania i wszelkich przeróbek обје 
te były odpowiednią instrukcyją. Każdy 
właściciel kopalni w pasie pogranicznym, 
jeżeli zamierza przystąpić do odnowienia 
lub przeróbki budowy, winien uzyskać od- 
powiednie pozwolenie, Dla otrzymania po- 
«wolenia potrzeba złożyć: 1) prośbę z o- 
gólnym planem budowli i z oznaczeniem 
odległości od granicy; 2) szczegółowe pla 
ny zmian i projektowanych przeróbek i 8) 
deklarucyję co do poddania się przepisom 
z r. 1888. W ciągu trzech miesięcy od dua- 
ty ogłoszenia instrukoyi wszyscy właścicie- 
le winni posiadać plany вусі nierucho- 
mości, w pasie pogranicznym położonych, 
i złożyć je do zaświadozenia inżynierom 
górniczym: okręgowemu i gubernijalniemu. 
Prośba, o której wyżej mowa, winna być 
złożona na ręce inżyniera okręgowego, któ- 
ry z opiniją swoją przesyła ją do gienerał- 
gubernatora warszawskiego, iten zaś ko- 
munikuje ją p. ministrowi dóbr Państwa. 
Zwykłe, drobniejsze przeróbki budowli mo- 
gą być dokonywane bez specyjalnego po- 
zwolenia, pod nadzorem wszakże inżyniera 
górniczego. Odbudowanie spalonych budo- 
wli, bez których kopalnią obyć się nie mo- 
że, jest zawsze dozwolonem, wsząkże z 
warunkiem trzymania się dawnych planów. 

= Ochrona lasów. „Ruskija wiedomosti” 
donoszą, że ministeryjum dóbr państwa 
wniosło do rady państwa przedstawienie o 
rozciągnięciu na Królestwo Polskie usta- 
wy o ociwonie lasów z dnia 16 kwietnia 
1888 r. W przedstawieniu rzeczonem za- 
mierzono poprzestać z początku na zasto- 
sowaniu do Królestwa tyłko tych postano- 
wień rzeczonej ustawy, które dotyczą la- 
sów uznanych za podlegające ochronie i 
osłaniających górne części i źródła rzek 
«lub też ich dopływów. Komitety ochron- 
ne postanowiono utworzyć pod przewod- 


nictwem gubernatora z następujących osób 
urzędowych: prezesa sądu okregowego lub 
[jednego z członków tegoż вайп, rządcy ma= 
jatku skarbowego lub rewizora leśnego, le- 
śŚniczego, stałego członka gubernijalnej ko- 
misyi do spraw włościańskich i 3 obywa- 
teli ziemskich, przyszem w ich liczbie po- 
winien znajdować się prezes dyrekoyi gu- 
bernijulnej towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego. 

= Za przykładem większych miast w Се- 
sarstwie, gdzie dla młodzieży szkolnej, u- 
częszczającej do gimnazyjów, szkół real- 
nych lub innych zakładów naukowych rzą- 
dowych średnich, istnieją rządowe internaty 
pod bezpośredniem zwierzchnictwem władzy 
szkolnej tego zakładu, z którego wycho- 
wańcy przemieszkują w danym internacie, 
mają być takież wspólne stancyje zakłada= 
ne w okręgu naukowym warszawskim, In- 
ternaty urządzana będą przedewszystkiem 
w miastach gubernijalnych dla nozniów, 
których rodzice przemieszkują poza obrę- 
bem miasta, 


= Wypracowano projekt zakładania domów 
roboczych dla żebraków. Każdy żebrak, 
skazany dwukrotnie_na karę za wyłudzanie 
jałmużny, będzie umieszczony na czas nie- 
ograniczony w domu roboczym, gdzie będą 
urządzone warsztaty tkackie i koszykarskie. 
Instytucyja domów roboczych ma wejść w 
życie od początku roku przyszłego, 


= Poczty. „Kuryjer warszawski” dowia= 
duje się, że nader ważna kwestyja udogod: 
nienia w doręczaniu przesyłek pieniężnych 
do domów, niebawem pomyślnie będzie za- 
łatwioną. Na początek tylko niższe kwoty 
mają być odnoszone przez listonoszów do 
mieszkań, a mianowicie nieprzenosząwe rs. 50, 


= Kilku ziemian sandomierskich, jak donosi 
„dłowo,” powzięło projekt wybudowania 
linii kolejowej z Sandomierza do stacyi 
Ostrowiec kolei iwangrodzko-dąbrowskiej. 

= Telefony. Niezadługo podobno Warszu= 
wa polączoną mu być komunikacyją tele- 
foniczną z Petersbnrgiem, Moskwą i Ber- 
linem. 


Przemysł i Hantel. 


«m Ustawa muzeum rzemieślniczego jest już 
prawie gotowa i ma być odozytaną jeszcze 
w bieżącym miesiącu, przyczem dopełnio- 
ny będzie wybór członków zarządu. Otwar- 
Sia muzeum spodziewać się więc można już 
w jesieni, 

+» (ła. „Peterb. wiedomosti” donoszą, że 
rada państwa zat dziła podwyższenie ceł 
do 1 rubla 50 kop. w złocie od puda mio- 
dowej patoki i do 10 rubli w złocie od pu- 
da wosku ziemnego, Podwyższenie to ma 
nu celu poparcie rozwoju pszczelnictwa w 
| państwie ruskiem. 


«» Opodatkowanie. Ministeryjum spraw 
wewnętrznych wyjaśniło, jak donoszą „Pe- 
terb. wiedomosti,” że przy ocenianiu docho- 
dów z fabryk w celu ich opodatkowania, 
powinien być brauy w rachubę nie obrót, 
ani kapitały wkładane w produkcyję, lecz 
stały kapitał zakładowy, jakim jest war- 
tość placów, budynków i inwentarza fa- 
brycznego. 


Sprawy Ziemiańskie. 


X Towarzystwo Kredytowe Ziemskie —Na 
ogólnem zebrania dyrekcyi Towarzystwu 
kredytowego ziemskiego, które się odbę- 
dzie w sierpniu roku bież, przedstawione 
być mają następujące sprawy: 

a) sprawozdanie z czynności poprzednie- 
go ogólnego zebrania dyrekeyi głównej; 

b) ułożenie kadencyi urzędowania radwów 
tejże dyrekoyi; 


©) sprawozdanie z obrotu funduszu, ozna- 
szonego па рош} Gzasówą; 

d) zatwierdzenie nowego wzoru do aktów 
przystąpień do Towarzystwa z dobrami; 

ё) zatwierdzenie zmian, wprowadzonych 
w składzie urzędników dyrekoyi głównej 
przez zwykły komplet tejże dyrekcyi; 

Лу przedstawienie komitetowi Towarzy= 
stwa kandydatów na delegatów taksowych 
na czns dwuletni, licząc od d. 1 stycznia 
r. 1891; 

g) sprawozdanie z tegorocznych wnio= 
sków stowarzyszonych, poczynionych na ze- 
braniach okręgowych; 

hy wybór członka do delegacyi, wyzna- 
ozonej do zaprojektowania instrukoyi gra- 
tyfikacyjnej; 

4) kilku kwestyj ozysto wewnętrznego, 
administracyjnego charakteru, 


X W majątku Żmudź w powiecie chełm- 
skim, gubernii lubelskiej, powstaje nowa 
stadnina. Mając na względzie głównie prak- 
tyozne i użytkowe cele hodowli koni, za- 
rząd tych dóbr powziął zamiar rozpo- 
wszechnieniu u nas wytrwałej i silnej rasy 
koni żmudzkich, nie odznaczającej się wzro- 
stem, lecz wynagradzającej to wieloma in- 
деші względami. Obecnie, jak donosi „Kury- 
jer warszawski”, do majątku tego, sprowa- 
dzono, jako reproduktoru, ogiera czystej 
krwi źmndzkiej „Kiejstuta”, odznuczonego 
pierwszą nagrodą na odbytej w czerwcu r. 
b. wystawie koni w Rosieniach. 


X „Świet” donosi, że ministoryjum dóbr 
państwa zezwoliło charkowskiemu towarzy- 
stwu gospodarstwa wiejskiego zwolać w je- 
sieni roku bieżącego zjazd okręgowy gos= 
podarzy wiejskich, celem rozpatrzenia kwe- 
styj, dotyczących przewozu i zbyta wytwo- 
rów rolniczych, sposobów budowania dróg 
dojszdowych, Шашы wytworami rolnicze= 
im na rynkach wewnętrznych i wywozu 
ich za granicę i te p. 


ROZMAITOŚCI. 


О Blondynom i blondyukom przepo- 
wiada blizką zagładę jeden ж fizyjologów angiel- 
skich, Na zasadzie statystyki wykazuja оп, że w 
czasie viedługim, dającym się określić, bloudynki 
wogóle znikną z powierzshni ziemi; włosy ludzkie 
bowiem ozoruieją z wiekiem. Zbadał on w jednym 
z średnich miast angielskich barwę włosów 5,000 
kobiet wyżej lat trzydziestu i przekonał się, ka sto- 
sunek, jasuych do ciemnych jest jak dwa do trzech, 
a дв stu blondynek żamężnych bylo tylko 55, ze 
stu zaś brunetek 79. W Auglii, według obliczeń 
za jakie dwieścio at nia będzie ani jednej blondynki. 


Г) Obyczajem chińskim, na drugi dzień 
po Śmierci Markiza Tseng'a, dziennik rządowy pe- 
kiński z oryginalnym dekretem cesarskim wystąpił. 
Cesarz zawiadomił w niin, że zmarłemu ministro- 
wi odpuszcza wszelkie przewinienia jego i błędy. 


———м_м_____ M 


W dnia 1 b. m, Bóg dotknął nas strakwnym 
ciosem, zabierając nam nagla najlepszego Męża, 
Ojca i Teścia naszego. Jedyną pociechą dla 
nas jest одоту ża], wywołauy р 
zgonem, а także szacunek i ‚ jakiemi 
zmarłego obdarzali koledzy i liczni znajomi. 
Niechże nam wolno będzie z głębi zbolałezo 
serca złożyć gorące podziękowanie tym wszy8t- 
kim którzy dali dowód tego szacunku i po- 
ważania oddając ostatnią posługę, nieodzało- 
wanej pamięci Jana Stanisława Le- 
nartowicza emeryta, b. referenta b. po- 
wiata łódzkiego, a więc Szanownemu Duchos 
wieństwu par. N, M. Р. w Łodzi, J. O, Na- 
czelnikowi Pow, і Naczelnikowi. Str, Ziem. w 
Łasku, kolegom w Łasku i Łodzi i przyja 
ciołom, którzy na włusuych barkach ponieśli 
b. Prezydentowi m. Pa- 


RE" Poleca się pierwszorzędny 
«u tani обе Angielski 
w эп, Częstochowie, w blizkosc dworca 
f kole: Wiedeńskiej, 


Listy od Medakcyj. 


— Panu Plich. w Byszewach.. Ртовішу о do 
których numerów „Tygodnia” Szanownema Panu 
brakuje? Zaręczamy, że były w właściwym czasie 


przesłane; ale wyślemy powtórnie, 


— Panu X. autorowi obrazka ps t. „Konduktor."— 
Szkie pański zaleca się prostotą i prawdą; jakkol- 
wiek więc pomysł nie nowy, ze względu jednak па for- 
mę zużytkujemy takowy. О nazwisko, przynajmniej 


dla wiadomości redakcji, prosimy, 


— Panu Kłob. w Rudnikach. — Rs. 1 kop. 50 jako 
prenumeratę półroczną (w markach pocztowych) 
odebraliśmy, Należy się jednak jeszcze kop, 70— 
gdyż prenumerata kwartalna z kosztami przeayłki 
pocztowej, wynosi тв. 1 kop. 10 (półroczua ts. 2 


kop. 20). 


TOY Аана 


№ 30- 


Sprawozdania ztargu zbożowego 
Łódź dnia 24 lipca 1890 r. 


Na stacyi towarowej sprzedano: owsa 1,800 ког 
су od rs, 2 kop. 95 do rs. 8 kop, 10,— Na Starym 
Rynku sprzedano: pszenicy 400 korey po rs, 6 kop. 
26 do га, 6 kop. 35; żyta 150 korey ро rs. 4 kop. 
30 do rs. 4 kop. 40; żyto nowe 120 korcy po rs, 4 
kop. 46 do rs. 4 Кор, 55 za korzec. Popyt wogóle 
bardzo słaby. Siano sprzedawano ро кор, 80 do k. 
85; słomę od rs. 1 К, 15 do rs. 1 К, 20 za ceutnar, 

(„Dzien. Łódz”.). 


jenie, 


00 REDAKCYI. 


Wzywając Szanownych naszych prenu- 
meratorów do niszczenia należnej przed- 
płaty za kwartał 
tym, którzy zalegają za czas ubiegły, 
przypominamy o potrzebie uregulowania 
przedewszystkiem rachunków poprzednich. 
Nowi prenumeratorowie — otrzymają 
bezpłatnie początek drukującej się po- 
wieści autora „Podpalacza* p. t. Żmija. 


Ill roku bież., 


Ге» E: WNE СО” у ^4, с О S LI ГУЯ 


SĄ LUDZIE 


którzy „w interesie“, nie mając do te- 
go Żadnych uzasadnionych powodów, 
wyrnjdują sposoby konkurencyjne, ja- 
kiemi szkodzą najbardziej ustalonym 
firmom. Od lat przeszło dwudziestu 
prowadząc dystylarnię w mieście tu- 
tejszem, szedłem za postępem fabryka- 
eyi krajowej i zagranicznej, wprowadza- 
Jąc najnowsze ulepszenia; а że mi się 
udało zyskać ogólne uznanie, dostatacz- 
nie udowadnia fakt, że wyroby moje 
uawet w oddalonych okolicach Króle- 
stwa odbyt swój znajdują. 

Cóż jednakże powiedzieć o kopan w 
Piotrkowie, który, li tylko w chęci wig- 
kszego zysku па gorszych i tańszych 
wyrobach innych dystylarni, odpowia= 
da, żądającemu specyjalnie spirytusu 
mojej fabryki, że: „Wyrobów Brauna 
nie trzyma bo takowe się popsuły?” 

Jestto zaprawdę smutny sposób na- 
szej konkuroncyi i zarazem, Weale nie- 
korzystny objaw naszej solidarności 
kupieckiej, nad którego rozbiorem za- 
trzymywać się nie mam zamiaru. Nie 
będąc zwolennikiem reklam, powiem 
tylko, że wyroby moje same za siebie 
mówią, a wódki znajdujące się w obie- 
gu pokażą бл. pp. konsumentom, о ile 
twierdzenie bezpodstawne konkurenoyj. 
nie usposobionego dla mnie kupca za- 
sługuje na wiarę! 

Celom uniknięcia na przyszłość nie- 
porozun w razie otrzymania ойро- 
wiedzi jeduego z kupców że wyrobów 
moich ha składzie nie ma, donószę Sz. 
konsumentom, że przy mojej fabryce 
odbywa się sprzedaż detaliczna „na wynos” 
wszelkich spirytusów, wódek i likierów, 


(3—3) z uszanowaniem 


M. BRAUN 


właśc: parowej dystylarni 
w. Piotrkowie. 


| SKŁADWĘGU | 
ШҮ SAPINSKIEGO 


(Róg alei Aleksandryjskiej) 


Ceny 
Korzec węgli kamiennych 
grubych 240 (4 . » + „BB ka 
Korzec węgli kamiennych 
grubych na skrzynie 10 
koredwe, zamknięte(przez 
Magistrat Warszawski 
ostemplowane) „ . , • „ 83 К, 
Pud koksu (korzee 4 pudy) „ 35 К. 
Korzec węgli drzewnych „Ira. 


Uwaga. Na miasto rozsyła 
się w koszach  półkorcowych 
wagi 130 27, (13—6) 


Wynajem Pojazdów 
Włodziniena Sapińskiego 


Dom W-go Adama Gołembowskiego 
wprost Poczty 


Karety, Powozy, Bryki, Konie. 


GŁÓWNY SKŁAD MOICH WYROBÓW 


„WAŁNIANYCE i BAWEŁNIANYCH 
Tasiem, Wstążek i Koronek. 


Zarząd takowym jakoteż i reprezenta cyję na Warszawę 
powierzyłem pann F. Halkader. 


Z uszanowaniem 
Rudolf Keller w Łodzi. 


SOLEC 


w gubernii Kieleckiej, powiecie Stopnickim. 


Najsilniojsze i najskuteczniejszo ze znanych wody SIARCZANO 
SŁONE, jod i brom zawierajace, kąpiele mineralne, mułowe, шавва® 1 ele- 
ktroterapia. Lekarz zdrojowy WŁODZIMIERZ DANIEWSKI, asystent Azpi- 
tala Ш-ка Jezus w Warszawio, — Bale, reuniouy, czytelnia, fortepian, mu- 
zyka w 2-m sezonie, Micszkania wygodne, hotel, restauracyja, po cenach nizkich, 


Sezon od 20 Maja do 15 Września. 


Droga do Kielo koleją, zkąd mil 8 karetką pocztową lub dorożką, 
NB. Do 6-ciu Jazienek wstawiono wanny emalijowane, 


841) 


(R. i Fi (9—9) 


DOM HANDLOWY i SKŁAD ARTYKUŁÓW TECHNICZYCH 
STAMIROWSKI i S-ka w Łodzi 


poleca pasy  rzemienne, troki, wybory gumowe, ołeje i smary 
do maszyn, Bikawki ogrodowe, lokomobiie parowe, superfosfaty, 
pilniki, wagi dziesiętne i inne, ogrodzenia do parków i kląbów, 
wycieraczki żelazne do butów — Wyżymaczki do bielizny, Podko- 
wy, kubły, waszycki do mięsa. Resory stalowe i gumowe, te- 
kiarę asfaltną, Jak, smołę angielska. Zegary kontrolne dla stró- 
żów nocnych i wiele innych artykułów techniczych, 

A także: ocet zbożowy (2 jęcznienią i kukurydzy) z 1-ej w kraju 
fabryki octu Zbożowego w Warszawie (Przedokopowa № 36) i masło spo- 
żywcze roślinne z orzechów kokosowych. 

Przyjmujemy na sprzedaź komisową wełnę, zboża i wogóle za- 
łatwiamy wszelkie Ko sy handlowe, Zamówienia piśmienne przyj- 
muje kantor niz w Łodzi Piotrkowska „Л 65, vis à vis Grand- 
Hotelu, a w „Petrokowie,” W. Jędrzejćwicza. 

х Uszanowa niem. 
STAMIROWSKI i S-ka 


(9—4) 


DOM ZDROWIA 
Копоев. przez Wys. c. k. Namiestnictwo galicyjskie 


ZĄKŁAD LECZNICZY PRYWATNY 
D-ra Jana Gwiazdomorskiego 


АШ PRZY UL. ŁOBZOWSKIEJ pod l 90 -amm 


dom narożny, w nowym wyłącznie na cele lecznicze według wymagań 
nowoczesnej hygieny stawianym budynku, Przyjmuje chorych obojej рісі, na 
wszelkiego rodzaju choroby, wykonania oparacyj i Ёр; z wykłuczeniem 
chorób zaraźliwych i umysłowych. 

Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerne, z komfortem u- 
rządzone, —korytarza i schody opalane, — Czytelnia —Osobna sala орегасуј- 
na,—W lecie ogród spacerowy dla chorych. 

Staranna opicka i wszelkie wygody zapewnione. 
Wszelkie kąpiele w miejscu. 

Ceny wraz z opieką lekarską i 
niem, apteka i kosztami opat ków chirurg: od 4 złr. 
do 7 złr. na dobę. Prospekta na je przesyła się,— Ustnych wy- 


zuapełnem utrzyma- 


BILETY JAZDY 
Holendersko ame- 
rykańskiego To- 
warzystwa żeglugi 
parowej 
w Kantorze Ekspedycyjnym 
Maurycego Luxemburga 


Jeneralnego Ajenta Tow. 
w Warszawie, Ery w: 


Wszelkie 00185, szy 
Najkrótsza, 
najtańsza podr 


0212100003 
(R. i W. № 5297) (40—7) 


ЛИОКА 


za rs. 110 rocznie, 


Dwa pokoje kuchnia tub 
przedpokój, oraz piwniczka w 
miejscu prynoypalnem; 

Wiadomość w Redakcyi „Tygodnia.” 


г МОА (OBA 


z porządnego domu, umiejąca szyć, ро- 
szukuje miejsca do dzieci, szycia, lub 
pomocy w gospodarstwie domówem . 
Wiadomość w składzie aptecznym W-go- 
J. Żarskiego w. „Potrokowie”. (6—1) 


D-r M. Hirszberg 


przeprowadził się z dniem 8 lipea 4 
domu Bartenbacha płac Mikołajewski, 
do domu ро Koczorowskin (stary 
rynek 1 piętro). 4—3) 


Pewna i doświadczoną kobieta 


z najeblubniejszem Świadectwem lat 
30 kilka pozostająca w jednej i tej 
samej służbie, poszukuje miejsca 


nadzorczyni nad gospodarstwem 
wa wai lub w mieście. (6-2), 


FORTBFIAN 


prawie nowy, fabryki, Małeckiego, jest 
do sprzedania za umiarkowaną cenę. 
Obejrzeć można u podpułkownika 80- 
mowa; w domu p. Kańskiego przy kolei, 
pomiędzy godzinami 12-4 a 2-g4 w po- 
udnie, (8—1) 


BIURO OGŁOSZEŃ 
dla wszystkich dzienników kra- 
jowych i zagranicznych 
Rajchman i Frendler 


w WARSZAWIE 
ulicą Senatorska % 26, 
Przyjmuje ogłoszenia po cenach 


+ 
$ 
$ 
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$ 
$ 
a 
$ 
+ 


Jaśnień udziela na miejscu lekarz i właściciel zakładu. 
(Raj, i Fr. X 2198) (22— 18) 


Redaktor i wydawca Mirostaw Dobrzański. 


redakcyjnych, 


Дозтодено Ценгурою, 


W drukarni Е. Pańskiego w Petrokowie. 
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(XT. 
Ani też moralnych. 


Skoro wieczorem wszyscy usiedli do stołu, Ka- 
tarzyna zauważyła, że chłopcy mają dziwnie stroska- 
ne miny. 

— Со wam jest?—spytała. 

— Nie, matuehno—odpart Tony. — Byłem dziś 
na ulicy Fontenelle i sam widok dachu, z którego 
spadł Rupert zrobił na mnie okropne wrażenie, 

— Tak, to straszne — dodał Lucyjan, — Byłem 
dziś w Mordze i widziałem zwłoki zamor dowanego 
starca, Stoją mi one wciąż na oczachl 

Ruvageur zbładł jak ściana. Katarzyna podeszła 
ku niemu i objęła go za szyję, by ukryć jego zmie- 
nioną twarz przed dziećmi, Trwało to jednak krótką 
chwilę. 

Uspokoił się wkrótce, р 

——. W istocie, w okropnych żyjemy охавадһ-—ро- 
twierdził. 

Reszta obiudu przeszła w milczeniu. Potem 
Tony bawił się z Emilka, a Lucyjan opowiadał mat- 
се o swoich studyjach. 

Skoro wszyscy się rozeszli, Ravageur zbliżył się 
do żony i spytał jej nagle: 

— Со zrobiłaś z temi rzeczami? 

— Klejnoty rzuciłam do Sekwany, a szkatułkę 
zostawiłam na pustym placu, przy ulicy de la Tombe 
Issoire, Co do tego—możemy być zupełnie spokojni, 

— Pozostaje jeszcze ta dziewczyna, 
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—W istocie—odrzekł Rayageur.—Drżę ze zgro- 
ży na samą myśl o nieszczęśliwym Rupercie; do Cla- 
mart jednak pójdę dziś jeszcze najchętniej. Czuję 
się znacznie lepiej, 

— Ojciec odwiedzi pana dziś wieczorem— dodał 
Jerzy.—Ma się pana o coś porudzić, О której zasta- 
nie pana w domu ? 

— Koło ósmej będę niezawodnie z powrotem. 

Młody student cheiał odwiedzić Rupertową. 

— Biedaczka!, bardzo jest chora--powiedziałą 
Katarzyna. — Chłopcy! zaprowadźcie pana do niej, 

Odchodząc Jerzy położył na stole teczkę skrzóaną. 

— Żeby to tylko nie upudło na ziemię—ostrzegł. 
—Mam tam właśnie fluszeczkę chloroformu, którą 
zabrałem ze szpitala do operacyi, przy której mam być 
obecnym. 

Gdy wyszedł z Ravagenrem i chłopami, Kata- 
rzyna postała chwilę w milezeniu, nadsłuchując; sko- 
ro wreszcie kroki mężczyzn dały się słyszeć ma pię- 
trze, poskoczyła szybkó do szafki, wyjęła z niej flasze- 
ozkę iotworzywszy teczkę Jerzego wyjęta z niej chlo- 
roform. Odetkała buteleczkę i przelała płyn do swo- 
jej. Parę kropel upadło na zięmię i po pokoju roz- 
szedł się duszący, mdły zapach, Przerąziła się na 
razie, ale bez długiego namysłu rzuciła o ziemię flaszkę. 

— Ahl.. Boże mój!.—zawotała. 

Panowie powracali właśnie z góry. 

— Jakże mi przykro panie Jerzy —powiedziała.— 
Cheiąłam teczkę pana położyć przy kapeluszu, upuści- 
łam ją i stłukłam fluszeczkę. Przepraszam pana. 
przepraszam serdecznie! Ч 
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— W istocie — czuć tu chloroform, trzeba na- 
tychmiast otworzyć okno, 

Katarzyna przepraszała wciąż i wyrzucała so- 
bie swoją nieuwagę. 

— Ależ to drobnostka, kochana pani— powiedział 
Jerzy, —W pokoju ojca urządziłem sobie apteczkę i 
mam w niej drugą flaszeczkę chloroformu.—Smut- 
niejszy jost co prawda stan tej biednej Rupertowej. 
Boję się bardzo о jej mózg. Tuzebaby ją koniecznie 
zmusić do snu. Żegnam państwa. 

Wyszedł, zabrawszy ze sobą obydwóch chłopeów. 

Skoro zniknęli, Katarzyna wyjęła z kieszeni fla- 
szeczkę i pokazała ją mężowi. 

— Со to jest? —zapytał. 

— Lekarstwo na sen dla dzieci, mających zbyt 
długie języki. 

— Ale to zrób juź ty sama—szepnąt.—Ja nie 
mógłby... 

— Jedziesz do Clamart? 

— Tak, pojadę tam koleją obwodową, « pówró- 
се około ósmej. 

— Ja zaś wyjdę o zmroku, 

— Czy schowałaś pieniądze? 


Chować jel.. A to po col—zawołała z cynicz- 
nym śmiechem.—Czyż nie do nas one należą?.. Prze- 
cież od piętnastu lat zbieraliśmy grosz do grosza, nie 
pozwalaliśmy sobie na żadne zbytkil.. Cóż dziwnego, 
że zebraliśmy tyle? Są tam... leżą spokojnie w komodzie, 


аза tydzień pojadą ze mną do Bretanii. No idź już, 


idź 1., 
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Nie czuła zmęczenia. Uspokoiła się nareszcie: 
przyszło jej na myśl, że najlepiej będzie zostawić 
szkutułkę na pustym plucu przy ulicy de lu Tombe 
Issoire, w miejscu, w którem spotykała się zwykle z 
Janem Solène, z tym samym Janem 801806, którego nóż 
posłużył do zabicia ojca Romulusa. р 

Gdy tramwaj przejeżdżał przez most nn Sekwa- 
nie, nie było już w nim nikogo oprócz Kutarzyny. Po- 
chyliła się, wyciągnęła ze szkatułki złote przedmioty 
i nagłym ruchem wrzuciła je do rzeki, 

— Tych już nigdy nie znajdą — pomyślała — Wy: 
siadła wkrótce z tramwaju i przesiadła się do inne- 
go, którym podążyła ku Montrouy i wysiadła znów 
z niego na placu Obserwatoryjum, хай, z gorączko- 
wym pośpiechem, podążyła na ulicę de lu Tombe Is- 
Boire, 

-- To tul—szepnęła po chwili. Uniosła pokrywę 
koszyka i, nie zatrzymując się, wyjęła z niego szka- 
tułkę i rzuciła ją na ziemię. 

Nikt jej nie spostrzegł. Około wpół do siódmej 
była już z powrotem na ulicy Clignancourt, Miała 
ochotę zajrzeć jeszcze na ulicę de la Fontenelle, ale 
po namyśle zwróciła, się ku domowi; postuwiła tylko 
koszyk na stole i wyszła na podwórze. 

— Powróciki jaż pani? —spytuła ze zdziwieniem 
jedna z sąsiadek,—Nie widziałam żeby pani przechodziła. 

— Wróciłam już oddawnal.. i 

— A jakże się miewa wdowu Rupert?—spytano. 

— Biedactwo! — odparła, — zdaje się, że jej się: 
już zupełnie miesz» w głowie. 
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